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i i (Telefonem 
Ostatnie pościnanie. 

Wczoraj po godzinie 4-ęj przy 
były do Wlezienia w Mokoto­
wie żdna I córka Niewiadom­
skiego.; Towarzyszył Im obroń­
co Kijeńskl. , 

Pożegnanie z rodziną odbyło 
się ze strony Niewiadomskiego 
dość obojętnie., 

Niewiadomski zachował cał­
kowity spokój. Oddał swe pa­
miętniki, które pisał w więzie­
niu. 

7. Mokotowa do Cytadeli. 
Punktualnie o godzinie 4-eJ 

min. 50 po południu wyprowa­
dzono Niewiadomskiego z wię­
zienia. Przed, bramą stały trzy 
samochody. 

Do .pierwszego wsiedli urzę­
dnicy policji państwowej, do 

, drugiew posadzono Niewia­
domskiego w towarzystwie 
dwóch funkcionarjuszów poli­
cji politycznej, ubranych po cy 
\vllnemu i d\uV£ policjantów. 

W trzecim s"rhochodale ko-
r.iisarjatu rzadil znajdowali się 
Komisarze pol-cii politycznej. 

Samochod.y ruszyty w ujjcę 
' Mokotowski)., następnie' Brac-
"ką, a poteTii sir/ciechaly- przez 

Plac S.iski. Teatralny. Blelań-
„ kg. Nalewki do dworca Kowel 
stlegol, skąd skierowały się do 
ilcrwsze] bramy cytadeli, a na 
stępnle wskutek zepsucia się Je 
dnegn z samochodów, wyje­
chały z powrotem :: 1-ej bramy 

i i 

s Warszawy dnia 30.1.) 
I udały się przez Il-ga bramę 
od wnętrza. 

Tam oddano Niewiadomskie­
go władzom wojskowym, któ­
re osadziły go w celi Nr. 12. w 
tej samej, w której przebywał 
rozstrzelany dn. 18 b. rr(. ban­
dyta Czarnecki. 

Nie Jest to cela, przeznaczo­
na specjalnie dla skazańców. 
Takiej celi Cytadela obecnie 
nie posiada. 

W cytadeli. 
Po przybyciu na miejsce król 

kiego i ostatniego juz pobytu 
Niewiadomski zażądał przede-
wszystklem gorącego mleka. 

Kierownik aresztu niezwło­
cznie uczynił zadość ternu ty­
czeniu | za własne pieniądze 
sprowadził mleko, które Nie­
wiadomski wypił z apetytem. 

Następnie Niewiadomski za­
żądał papieru I pióra I długo pi­
sał swe ostatnie listy, \ 

Po kilkugodzinnym śnie dzi­
siaj rano skazaniec , otrzymał 
śniadanie w postaci zwykłej ra 
cji więziennej — gorącą perba-
tę i kromkę chleba. 
: Po spożyciu tego skromnego 
jadła Niewiadomski zasiadł po­
nownie do pisania listów. 

Z przysługującego mu prawa 
korzystania ze spaceru deli­
kwent nie chce korzystać, po-J 
śwlęcając cały czas na rrfsa-
nie. 

O godzinie 12-ej Nlewtadom 
ski spożył więzienny obiad, 

(Telefonem z Warszawy) 
Jak sle płsaw aaaze dowla-

da|» sfe, ze prasa* dyrekcji Pol 
sklej Krajowej Kasy Pożyczko­
we! P- Bigo. a»a •stąpić z zaj-
awwaaego stanowiska. 

Rezygnacja ta podobno stoi w 
związku z koniecznością rozto­
czenia przez odpowiednie czyn 
alki dokładani kcertrel aad diia 

talnosclą kredytową oraz wata 
tową P. K. K. P. 

W kolach sejmowych kr-*" 
nparczywa pogłoska, te dotych 
czasowa działalność p. d-ra Bi­
gi w tych właśni* kierunkach 
odbita sle fatalnie aa Intere­
sach państwa. , 

Poglądy postów na sprawę 
E. Niewiadomskiego 

Wiadomość, te prezydent 
Rzeczypospolitej nie skorzy­
stał z przysługującego mu pra­
wa łaski w stosunku do Eligiu­
sza Niewiadomskiego, wywoła 
ła w Sejmie liczne komenta-
rze. 

Z Jednej strony wskazuje się 
na trudną sytuację, w jakiej 
znalazł się pan,prezydent, gdy 
musiał zdecydować'b losach 
mordercy swego poprzednika, 
zwłaszcza, gdy przyszedł do 

(Telefonem z Warszawy) 

lati nic...c,< 
zmiaaienla wyrdku Udowego. 

Natomiast z Innej strony, I to, 
zarówno śród posłów z łewlcy; 
jak z prawicy, wskazują na 

fakt, te Niewiadomski należy 
do okazów typowych, dopusz­
czających się zbrodni pod 
wpływem zboczenia psychopa­
tycznego. Odyby w procesie 
Niewiadomskiego zastosowano 
dochodzenie sądowo - lekar­
skie, i natenczas orzeczenie eks­
pertów dałoby podstawy do 
psychiatrycznego potraktowa­
nia motywów zbrodni. 

Ponadto koła lewicowe uwa­
żają, te wykonanie wyroku mo 

wniosku, że „ani w sumlenMże oddziałać w sposób nfepozą 
śwera. ani w aktach" nłe zna-fdany na chorobliwą wyobral-

Jak zostanie wykonany wyrok 
śmierci 

3'Wmtawjr da. 30.1) 
\ s ITeipionem 

Siedem |)uuk^ u aitykuhil 
-lJq3 postępowania karnego 
hrjzmi. jak nasWouic. 

1) Wyroki .śmierci ulegają 
wykonaniu niejawnie, w obrę­
bie murów wiezicnin. a icdyby ło było niemożliwe w innem 
.liiejscu, wskazanem przez wla 
ilxe policyjne. 

2)' Przed wvkonaiiiein kary 
-iiiierei do oskarżonego wzywa 
sie Juchownego je.nn wyznania. 
dc#fl' przegotowaniu no. zale­
gnie od przepisów jew wyzna­
nia, albo do spowiedzi i komu­
nii ściętej, a l D 0 'y |ko d o Po­
kuty i modlitwy. Duchowny to­
warzyszy skazanemu na rniej^ 
sec stracenia 1 pozostaje przy 
nim, aż do wykonania wyroku, 
przygotowując go do otwiera­
jącego sic przed nim na tam-
\m.świecie nowego zycią, 

3) Skazany udaje się na miej­
sce stracenia w odzieży wię­
ziennej, f otoczony strażą woj­
skową. W wypadkach, 'gdy 
stracenie odbywa się poza obrę 
hem więzienia, w którem ska­
zany (przebywa, dostarcza się 
•vo iia miejsce stracenia w kry-
iei karetce. 

4) Przy wykonaniu wyroku 
muszą być obecni przedstawi­
ciel urzędu prokuratorskiego, 
komendant policji miejscowej. 
sekretarz sądu i lekarz, a o ile 
>vykonanie odbywa się w obrę­
bie murów więzienist także 1 na-
• ; zelnik (dyrektor) zakładu wię-
/.iennego. , ' .' „ 

5) Niezależnie od osób, wy-
mienionychw ustępie poprzed­
nim (4), przy wykonaniu wyro­

ku mogą być obecni obrońca 
oskarżonego oraz mieszkańcy 
miejscowi w liczbie nie więcej 
niż lOjosób, wezwani przez Za­
rząd rhlejski. Nieprzybycie tych 
•osób,nie wstrzymuje wykona-

" 6)J*» doataxa»iiiu/.alBMte 

_.—Jcin tycn kóT —• oeaffeiiuK1 

nawe wlezienie byłoby najod­
powiedniejszą karą aa czyn 
zwyrodniały. 

Zobowiązania polskie 

netto na miejsce stracenia, pro­
kurator, kierujący wykonaniem 
wyroku, poleca towarzyszące' 
mu sekretarzowi, żeby głośno 
odczytał wyrok. 
• 1) Następnie kat wprowadza 
skazanego na szafot i wykony 
wa karę śmierci zgodnie z tre 
Scią wyroku. ' 

Punkt siódmy, jak o tern do-
niftal w rsiawaki .BzsfMi* 
będzie o tyle zmieniony, że wy­
konanie kary śmierci zostanie 
dokonane, jak przy wyroku są­
dów doraźnych przez rozstrze 
lanie. 

Skazaniec zostaje przywiąza 
ny do słupa, poczem następuje 
zawiązanie oczu. Na komendę 
oficera pluton egzekucyjny da­
je sal we. i 

4 
Przy egzekucji będzie obec­

ny pprokurator Michałowski. 
Kiedy odbędzie się egzekucja 

— dotąd brak urzędowych wia 
domościi Władze wojskowe nie 
otrzymały jeszcze dotąd w tym 
względzie żadnych wskazó­
wek. Nie został więc wyzna 
czony jeszcze ani pluton egzę. 
kucyjny, ani kompania asystu 
jąca 
termin egzekucji nie jest okfe 
ślony 24 godzinami po uprawo­
mocnieniu się wyroku. Jak to 
się dzieje w procedurze sądów 
doraźnych. , 
1 Przeciwnie, termin ten może 
tutaj być przy dłużony 1 to na 
życzenie skazańca, o Ile chce 
załatwić jeszcze Jakieś sprawy 
osobiste. 

Mimo pisemnego zrzeczenia 
sie prawa ułaskawienia przez 
p. prezydenta, może on jeszcze 
w ostatniej chwili, nawet w mo 
menele przywiązywania ska­
zańca do słupa — darować ży-

w markach 
Djtistofua narada w 

(Telefonem zl 
Prześcignięcie kursu marki 

niemieckiej precz kurs marki 
polskiej przyjęto — Jak się doj 
wiadujc nasze pismo — z za-f 
dowoleniem w sferach skat' 
bowych, ponieważ do tej ponf 
społeczeństwo polskie, zwłaszi 
cza w, byłym zaborze pruskimi 
posiada znaczne zobowiązania 
w markach niemieckich <do pią 

Uyiu 5zpiei i autitati ptina ta tm 
Jut ta rMkamy aprawca 

Won UnjsJa va| Uajalajajfala) 
Jak tą |adzJa .na 

(Telefonem z Warszawy). 

niemieckich 
Bantana w waj aaraiwsa 
Warszawy). 
centa wierzycielom niemiec­
kim. 

Sprawa płatności tych zobo­
wiązań była do te) pory zawie­
szona. Właśnie dzisiaj, dnia 30 
b. nu rozpoczęły się w Berlinie 
narady polsko - niemieckie. Ob­
niżka kursu marki niemieckiej 
wpłynie niewątpliwie dodatnio 
ze stanowiska polskiego na 
przebieg tych rokowań. 

Tramwaje warszawsKie nłe bolą slf 
Jul ani Iniego, ani mrozów 

W lipcu r. 1921 dużego roz­
głosu nabrała w Warszawie 
sprawa Władysława czy tai 
Wolfa Linde vel Undenfelda, 
przybyłego do naszego miasta 
z Ameryki. 

ów Lindenfeld rodem z Oan-
cjl przez kilka lat przebywał w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie 
obracał się w sferach bolszewlc 
kich I szpiegowskich. 

Równocześnie kręcił się 
wciąż w towarzystwach pol­
skich, udając patryjotę 1 operu­
jąc w różnych większych śro­
dowiskach, przedewszystldem 
w New Jorku I FiladelfjL 

Między Innemi byt on Jednym 
t organizatorów numbugowe-
go - polsko - amerykaAskłago 
Tow. żegtugl okrętowe! które* 
go działalność zakończyła sle 
tyle pamiętnym skandalem. 
Mimo usilnych starań Linden­
feld nie zdołał uzyskać obywa­
telstwa amerykańskieto, a to 
dzięki* opinji, jaką sic daazyl a 
władz Uratejeaych. 

Wlosaą w 1921 r. przybył do 
Warszawy ) zamieszkał w ho­
telu BrubJowskun, utrajjrmufąc 
zagadkowe stosunki z raźnymi 
osobnikami. Podejrzany gołe 
zwrócił na siebie uwaga władz 
bezpieczeństwa, które ostate­
cznie postanowiły go areszto­
wać. 

Czy to wskutek przypadku, 
czy też dzięki ostrzeżeniu. Jak 
mówiono, Lindenfeld zdołał tle 
lednak wymknąć. 

W chwili, gdy policja zdąża­
ła do jego numeru w hataliy 
Lindenfeld przeszedł obok niej 
na schodach i w tan sposók 
zdołał zbiedz. 

Działalność swą przeniósł do 
Oallcjl. gdzie zajął sl« wyrabia­
niem fałszywych paszportów 
dla emigrantów, udających 
do Ameryki 
NowomlaBowany Kemtawiaat 

wła-

W dniu dzisiejszym Warna 
wę spotkała miła niespodzian­
ka i to ze strony najmniej ocze 
kiwanej. Zgotowała Ją dyrek­
cja tramwajów miejskich, któ­
ra, mimo znacznego mrozu I 
śniegu, uruchomiła wszystkie II 
nje wraz z wozami doczepnenU. 
Tramwaje krążą dość 'szparkw 
i względnie są luźne. -

w araktrawnl 

-z Warszawy). > I 
, Stało się to dzięki terrral że 

dyrekcja puściła w ruch trze­
cią dynamomaszynę V elektro­
wni. Prąd został teraz enacznle 
wzmocniony. 

Od dziś zatem tramwaje miej 
skie będą funkcjonowały nor­
malnie bez względu na opady 
atmosferyczne. 

Oryginalne pokłosie przy 
ulicy Wroniej 

Dwta 4zJawnjss*l I cMaotat za Jatfnym a 
(tettroaeai z Warszawy). 

SUńisława I Władysławę, 
małżonków Kłos, zamieszka­
łych przy ulicy Wroniej nr. 51̂  
spotkało potrójne, szcłeścde. 
Pani Kłosowa powiła trojaczki 
— dwie córeczki I syna. I 

Przed ośmiu laty dzlema mat 
ka wydała na świat bliźnięta, 
które [niestety po rbku imarly. 
Był tęt chłopiec, ale I ten parł 
bardzo młodo] Wychowatai sle 
jedynie córeczka, licząca obec-
nie df a laau zdrowa I rriła 
dziewczynka. 
Pariatwo Kssaawie pobrali sle 

dcdć^l^na. Oak Bezy 3S(|at a 

gdyż przy stosunkowo niewiel­
kich kosztach doczekali się li­
cznego potomstwa. 

Dziewczynki umieszczono w 
wózku; a chłopczyka w koszy­
ku. Wobec niedostatku pokar­
mu, rodzice zmuszeni są stoso­
wać sztuczne odżywianie bute­
leczką. Jedynakowi dano na 
imię Adam, dziewczynkom — 
Marja i Janina. Cała trójka od­
znacza się doskonałym apety­
tem I humorem. 

Z okazji tego radosnego wy­
padku. flrmaHaberbusch I 9cWe 

l w tym wypadku ftoHcja c~ 
kazała wiele zamtenuowanta 
lego osobą. Iż zbiegł do War­

wy, a siadem Jego poszły n-
sty goncaa. 

IJndeałeM sławił sto wjptv 
dnlu r. 1931 ponownie w war­
szawie, stając w Brteti la, gazl 
go wreszcie aresztuje MMCJB. 

W tona śledztwa csyal nam 
ale. Jakoby brał aaaU 
głośnym aaaaaaie 
Morgana w New-Yc 
czas którego 

Do Warszawy 

uMrykaaaldeJ I oatatai 
dze polskie 
na wydania 
dzom 
PfseafOwaalaaala 
śledztwa, W ten 
chunki a rtaaMi 
•okt 
stnejasy. 

jdeAiawyaij 
•oja 
Tnj 

wana 
pizybyclu na i 
migrancyjna aj 
fałda na laA 
przestachanłe 
kwarantanny, 
staliło. Iż w sprawia i 
bank Morgana nic 

a 
złożonemi w 
osiągnąć ten ceł, 

Które 

(Tilihaiin x Waraawy). 
Komendantem poitcjl aat- mendy giówaeŁ 9. 

stwpwej na, miasto Warazawe ski 
mianowany został aMpektor ko 

' ZaKas f>oc«hi|JUw 
Rada młaeta Rtymi |Mt 

Rada miejską w Rzymie ma 
zamiar w najbliższych dniach 
powziąć uchwałę, mocą której 
całowanie się par miłosnych w 
parkach i ogrodach miejskich 
będzie surowo zakasana t po­
budek hyglentcznycn. Jak 1 — 
ramydL 

Rada miasta Rzymu Idaie pod 
tym względem w śledyj guber­
natorów poezczegdłmh sta­
nów Ameryki Potafatt. któ­
rzy Już od Idlkunastu lat powy­
dawali tego rodzaju zakazy. 

*>apt«ry 
ei«iaecae 

Z 
(Telefenem z 

|it»cfCow» Im i IJMU Afc-, Włhty uaraakaM, p* to-
ą/Om, l U M . ' 

Dekor 
3S7JS, 

iOtfrOWKA 
ZM>. staw. »fl>°. 

DwTaal 

Hwuntł , i i i u i e u I O V V ^ V * M M I • u e u r e , a»__i_ «* ' •« T . _ , *«il«a% •SaHan 

-.lht ostenmasta, ofiarowała dziel 
,iaeliaaage20ttys^nMrek. 

U ^ T a ^ O O , IłOS*. W ą s * 
Panrł 2300, ZZ30, 3J75, ZZ2& 
i>r«|. 1040, lOJS. ^ 

Ajccn 

SSStKrJe, wftą, lua*. 

w* Ł«^M« MK 

j B A f ł l t f t 
r i i M DtrMiray i 
f m TOM. Kam, 

MO00O. 
KralŁo«w. 

•VVaWejV, WBąpb aJBłOa—J 

< * " « • # » • 

Ip-HIT^SHib!' 

file:///vllnemu


b I 

5i lafKa polska 
prześcignęła 

mirK? niiemitcką 
Ni pocMjh« wrg*anla,192l' 

ro1« nie BłaedlH) na gialdach 
za markę polską nawet dwóch 

'•Jeifygowj, niemieckich. Kto 
cbclal kapować maiki niemiec­
kie, musiał ptaclć 61 marek pol-1 

sklch za jedna niemiecką. 
Wczoraj, w poniedziałek, mar­
ka niemiecka spadla 'niżej mar­
ki polskiej. Za markę niemiec­
ką dostawało się tylko 98 le-

Mnyfców polskich. Dolar północ­
no - amerykański kosztowa! 
drot*T w markach niemieckich, 
aniżeli w markach polskich 

Specjalna interwencja pana senatora 
Karpińskiego 

W «ylm ona laty Interes* 
W sferach politycznych — 

Jak donoszą nam i kót sej» 
sejmowych — zwrócono u-

Taka polityka kredytowania 
tum Miliardowych, gwraeaaych 
potniej W walucie Już niższej 

wagę na goryczkowa Interwen (zdeprecjonowanej), rujnowała 
<=* Pan.' •fju , tor» Karpińskiego obywateli polskich podwójni*: 
za pośrednictwem prasy na 
rzecz kredytów, udzielanych w 
ostatnich miesiącach rozmai­
tym przemysłowcom z kas pań 
słwowych. 

Hojnie drukowano bahknoty, 
obniżając wartość marki pol­
skiej, I również, hojnie pożycza­
no je fabrykantom I przedsię­
biorcom, którzy dzięki tym za-

Olełdy rozumowały, że po olt-1 sikom mogli paskować, maga 
cieciu transportów węgla w,C*J> zynować towary, updbljać co 
faisklego do Niemiec, te ostat 
nie,'•***« tnłeć opal podesta 
bleżacKd,, tygodni zimowych I 
palfwllŁ] swoich fabryk, letą 
cyCh poza kordonem cłowyju 
francuskim, będą musiały kupo* 
wać wejilel .w Ąngljl, w Cze-
chacn i w Polsce, a Wlę"c m i 
clć na rynek ogromne ilości 
swojej marki. Data podaż mar­
ki niemieckiej — poza sytuacja 
polityczna, wywołaną krótko-
wldztwem I uporem sfer rzą­
dzących w Niemczech — pcha 
majkę n emlecka na dół nlłej 
od marki polskie). 

Teraz nadchodzi dla Polski 
chfrwy gdy możemy zacząć 
p r a n w a f nad, 'przecięciem 
zwiaikdW miedzy naszą mar-
k i I tnarki nlemllcką. W Nlem 
c * ć * iakzereg miesięcy nie be 
dgft1cp1eT*nl«ell (eit teras. A-
BJ « M wkgkdem politycznym, 
anf *od względem gospodar-
cztft. Niemców opanował szal 
iMMiny aa myśl. ze musza do 
poillć lObowlązań gospodar-
C M - l lw Bisowych Traktatu 
WmablitKO I pomóc do odbu­
dowania rnlsscsonej na rozkaz 
HManburg* I Ludrndorłfa pol-
nocnej riancjl. Ten szal przeja­
wia sH ni* tylko pod formą o-
pera pneciwko płaceniu od­
szkodowań I przeciwko zarzą­
dzeniom 1 okupacyjnym wtads 

r/ftiuwuskjćh, tocz ,tak*e pod łoi* 
jmt rwuaałtych ruchów., nlemal 
iftwale wymierzonych przeciw 
ko własnemu rządowi I ustrojo­
wi republikańskiemu. Nie Jest 
to Jeszcze rewolucja, lecz Jul 
jej wyrafay powiew. Oczywi­
sta., taki powiew mrozi tycie, 
gospodarcze, roślinę bardzo 
czutą na wszelkie zmiany a-
tmostery politycznej. Zajęcie 
Zagłębia Ruhry <l przez francu­
zów nawet, gdyby miało sto ry 
ćhlo skończyć na wypadek ska 
pltulowHla rządu niemieckie­
go wobec Francji, było taktem 
wsArząłnienlem, gospodarczem, 
ze walut* niemiecka będzie od­
czuwała Jego następstwa jesz 
cze drugie miesiące™ 

Mamy wiec kilka miesięcy 
czasu, które powinniśmy wv 
zyskać jak najenergicznlej I jak 
najprędzej, aby dźwignąć w gó 
rę markę polską I uniemożliwić 

••- marce niemieckiej prześcignię­
cie tej ostatniej. Tuta) znowu 
rząd. Selm i naaa* epotaczea* 
sfwo powinny podać sobie ręce 
przy naprawie skarbu. Od na­
prawy naszego skarbu zaczyna 
sie bowiem uzdrowienie naszej 
waluty. Co prowadzi do napra­
wy skarbu? Trzabą podnieść 
dochody skarbu. wydatki 
zmniejszyć, podnieść wytwór-

_ czość ekonomiczną kraju 1 o-
^%graniczyć spożycie. Minister-
MJum skarbu pracuje wytężenie 

nad projektami powiększenia 
dochodów, a'e Sejm musi tutaj 
rządowi pójść na rękę i rozwi­
nąć również natężona działal­
ność. Niestety jest inaczej. Ko­
misje nie pracują tak, jak po­
winny pracować, bo posłowie z 
prowincji dojeżdżają do War 

ny i kupować funty oraz dola­
ry. 

raz dlatego, że mnożyła Ilość 
marek, znajdujących ślę w obie 
KU, a wiec obniżała icli war­
tość; powtóre, umożliwiała li­
chwę towarową. N 

To też wspomniana Interwen 
cja ptina senatora Karpińskiego 
wzbudziła powszechne tdumle 
nie. gdyż broni interesów gru­
py banków, wbrew interefom 
ogółu obywateli, których p. 
Karpiński, jako senator, jest 
przedstawicielem. 

Jak gmina żydowska jwicksza 
swój staj posiadania j 

HśMarja jakby wyft«**na7*a*Mr 4 » ' * H l P " < l 
(TaWoami a I M w y l . ' \ 

Właściciel księgami pfzy.dn Mattstrald i fart twróell 
Świętokrzyskiej p. Joachim t nadawcom do właściwego użył 

ku Asy dokumeat Babeckl, berba Chotowi, jd*v 
wiadomo z Jakich powodów 
wzbudził szczególniejsze zain­
teresowanie w zarządzie war-
tławskfej gminy starozakon-
nych. 

A zaczęło sic to jeszcze la­
tem, roku ubiegłego, gdy pe­
wnego dnta zgłosił sle do jego 
skieflu fiinlfgjanarjuiT Magi­
stratu m. st. Warszawy^ wrę-

Mlńęło Kilka miesięcy 1 adf* 
sat zdołał już zapomnieć < 
swej przygodzie, gdy oto przed 
kilku dniami, tym razem raź 
pocztą] otrzymał ponowne we­
zwanie od komisarza kasy miej 
sklej I zarządu- gminy staroza-
konnych o wpłacenie według 
pozycji 1748. . 1" . rozpisanej 
składki w sumie 3000 mk. za 

czają* mu, zapełni* z \*m*m*\ mkmn -'owo mk. za rok u-
TriL *kwjadtfhlei.fd kaHajaha nHthr.kaaetir 23000 mk 
KM?'1*fcJalrij. wsywejio*r*>. I ttUw zdziwił się nlepomler 

ImMM 
PoraaafP, Ułnntąa' rf< . 

* 

Frank nadreński 
Francuzi dają niemcom dobra walutą 

klcjkolwiek kalkulacji handlo-Rząd francuski ma zamiar kra 
Je aadreńskie na lewym brze­
gu Renu 1 Zagłębie Ruhry (naj­
bardziej obok Zagłębia Górno­
śląskiego uprzemysłowiona kra 
Ina niemiecka) odciąć z pomo­
cą granicy celne) Towar, prze­
chodzący tę granice, w jedną I 
drugą stronę, będzie płacił od­
powiednią daninę, z której 
część przypadnie niewątpliwie 
sprzymierzonym. Równocześ­
nie na tem terytorium odclę-
ttm granicą cłową od Niemiec, 
będzie miała obieg przymuso­
wy | wyłączny Inna Waluta, a-
nlzell bezwartościowa waluta 
niemiecka. Równać sle ona bę­
dzie frankowi francuskiemu I 
nosić będzie tytuł franka nad-
rrnsklego. Ten frank nadreń­
ski będzie oparty z Jednej stro­
ny o frank francuski, z drugiej 
0 lasy państwowe, domeny I ko 
palnie rządowe w krajach oku­
powanych. To mu da trwałość 
1 zapewni przynajmniej wzglę­
dną stabilizację, której nie po­
siada marka niemiecka. 

Stabilizowana waluta — to 
przynęta, które] wdziękom I ko 
rzyśclom ale zdołają się oprzeć 
inl kupc/, ani przemysłowcy1.' 
choćby najbardziej prusofllscy. 
Boć marka niemiecka tak, jak 
marka polska, nie pozwala usta 
llć. sądnego budżetu I zrobić Ja­

wę). 
Pod wielu względami bogac­

twu przyrodzone Wcstfalji. Pa-
latynatu. Akacji, Lotaryngjl I 
1'rancjl północnej koło Briey, 
te kopalnie węgla I rudy żelaz­
nej, walcownie, piece, huty, sta 
lewnie tworzą gospodarczą ci-
łość. Już przed wojną w 1914 
r. Thyssen, Stiruies, Krupp i In­
ni magnaci westfalscy darli sta. 
do Lotaryngjl francuskie) po 
węgiel l żelazo. Ody wojna wy 
buchła. owi fabrykanci nfemtec 
cy postawili zrazu sobie, a po­
tem wszystkim rodakom za cel 
zdobycie kopalń Węgla, hut, że­
laza wę Francji na rzecz prze­
mysłu niemieckiego. Teraz, 
skoro te nadzieje zawiodły, za­
czyna tu I ówdzie w głowach 
przemysłowców westfalskich 
świtać myśl, czy może nie było 
by lepiej dla przemysłu westfal 
sklego, gdyby — skoro Inaczej 
nie można — dostał się on pod 
wpływy francuskie, a dzięki te 
mu'tworzył przecież całość go­
spodarczą z Alzacją, Lotaryn­
gią I Brley. Miała powstać Eu-

powstanie! Cu-
pod kontrolą 

Niemiec; niech 
ropa zachodnia 
Prancjl! 

Oto, co mówi frank nadrefl 
skll 

Dlaczego ustąpił ger.erał Maceifk* 
z zajmowanego st anowisKa szefa 

żeglugi, napowietrzne) 
tu żeglugi powietrznej objął ge-

Stanowisko szefa departamen 
nerał L*veque. Dotychczasowy 
zaś szef żeglugi powietrznej, 
grtierał Macewlcz, wskutek u-
porczywej i długotrwałej cho­
roby, wymagającej dłuższej ku 
racji, otrzyma! 6-mieslęczny 
urlop kuracyjny. 

• - i -

Z okazji ustąpienia gen. Ma-
cewlcza z zajmowanego stano­
wiska — pan minister 'wojny 
wystosował podziękowanie za 
gorliwą, pełną'poświęcenia pra 
cę, jakiej były szef żeglugi nie 
szczędził, mimo nadwątlonego 
stanu zdrowia, dziedzinie pol­
skiego lotnictwa. 

Uposażania zon studiujących 
we Francji oficerów 

tony oficerów, przebywają­
cych we Francji na studiach — 
uskarżały się na opieszałe wy­
płacanie przynależnych Im Czę­
ści poborów, zwłaszcza dodat­
ków procentowych. 

Jak się „Kurier" dowiaduje— 
centralne władze wojskowe 

wyjaśniły, ii zonom stadJają-
cych oficerów należy załkzać 
do pobierane] połowy pełnego 
uposażenia męia również I do­
datki procentowe, które mają 
być bezzwłocznie uregułówa-
ne. / 

Rocznica urodzin Kopernika 
Cały iwlat blarzc udział w Jaj ucactaiUu 

Szccagdlnle uroczyści* powinna wystąpK Polaka 
19 lutego r. b. przypada 450r 

cioletnia rocznica urodzin naj-
8-miomorgowegd terenu. Zna 
lazły się środki, za które zo-

Większego getijusza, jakiego, stały nabyte: teleskop o 34 aa . 
Polsku dotychczas wydala, a i średnicy, fotometr i spektra- LMnWk< 
przed którym chyli czoło cały' skon, a także zamówi©** zwlar 

Szawy niechętnie. Nic mają świat cywilizowany. Mikołaj ciadło 50 cm. do większego te-
poczucia,obowiązku. Tak być Kopernik — to chluba ludzko-
nle powinno. Pan marszałek 
musi wymyślić środki dyscy­
plinarne rla opieszałych. Naprą 
wa skarbu i zwalczanie droży­
zny — to s;i sp-awy tak pierw­
szorzędne! wasrl dla państwa 1 
dla narodu, że tutaj żadnych o-
]"jźrień nic można tolerować. 

JAKIE SA ZAMIARY ANGLJI. 
LOZANNA 29. 1 (PAT). Sły-

ścl, tcmhardzlej chluba narodu 
polskiesro. Uczcić godnie te 
wielka rocznice — to nasz prze 
dewszystkiem obowiązek. 

sądząc, że po za okoliczno­
ściowi; uroczystością, najlepszą 
forma hołdu jest w 'Lanym ra-
*r.> przyczynienie się do rozwo 
Ju lej nauki, dla której wielki 
nasz rodak położył fundamen­
ty. Wolna Wszechnica polska w 
Warszawie zairicjowała jtsz< 

^hać, że -Anglia zamierza po'cze w roku ubiegłym założenie 
^podpisaniu Z Turcja traktatu, nierwszego w Polsce obserwa-
ewakuować stopniowo swe woj torjum astrofizycznego Imle-
ska z półwyspu Oalipoli i Cza- nia Mikołaja Kopernika. Stara-
naku, zaś po ratyfikacji oowyż- nia w tym kierunku dały do-
szego traktatu, wycofać je zu-1 tychczas pokaźne owoce. Zna-
pełnle. Wfodobny sposób ma .lazł się ofiarodawca, któremu 
slV Anglja, zachować^ _wobec' proidktowane obserwatotjuni 
Konatantynopolar^ zawdzięcza dżłś_ ^ ^ ^ d ^ a j ^ 

leskopu. Cały szereg głośnych 
wszechświatowych . instytucyj 
naukowych nletylko odpowie­
dział na odezwę w tej sprawie 
słowami uznania 1 zachęty, ale 
nadesłał bardzo cenne swe pu­
blikacje 1 obiecał w dalszym 
ciągu je nadsyłać. 

Tembardzlej ocsekJwać nale 
ży, że i społeczeństwo polskie 
okaże się nie mniej hojne I przy 
czyni-tflę do zbudowania pla-JUJ? 
cówkl naukowej, godneKoamie-, *"" 
ci naszego Wielkiego męża. . 

Ofiary skierowywać należy, iTTT-
do Pocztowej Kasy OsżczednoT','J^ 
W Nr. «050 — rachunek obser­
watorium astrofizycznego Imle 
nia Konernlka, Zebrane fundu-
sze użyte zostaną wyłączni* i*****, 
na cele inwestycyine, a przedef. 

dresata do wpłacenia w kasie 
gminy Starozakonnych skład­
ki gminnej W sumie 3000 ma­
rek za r. 1971. 

Zawiadomieni* głoaMo, te w 
razi* niespełnienia powyższe­
go w przeciągu dni 14, nałożo-
2y będzie areszt na rochomo-
cl, celem spr^e"daiy Ich z licy­

tacji publicznej. * 
Załączona przy wezwaniu, 

jako dalszy ciąg blankietu, awł> 
zacja warszawskiej gminy sta­
rozakonnych, komunikując ró-
wnMż o rosaisaam składki 
gminnej, wzywała o jej zapła­
cenie również w przeciągu dni 

ków egzetucyjn^ff MMzdśkdzle 
aoslaiMMwtaiiy Rad* Zarządza-
Jąte} KrołWtwa Folsklego z 
dnia 31 Upca i*W roku". 

Zdziwił się niepomiernie p. 
Joachim Babecki herbu Chole­
wa i. pokazując na zawieszony 
w sklepie obrazek święty, za­
proponował funkcjonariuszowi 
aby poszedł sobie z powrotem 

nie p. Joachim herbu Cholewa 
Babecki, nie mogąc zrozumieć, 
skąd się blarce ta zachłanność 
gminy żydowski*! w stotunka 
do jego osoby I funduszów I cze 
mu funkcjonariusz .magistracki 
we właściwym czasie nie za­
komunikował o ten) swej wła­
dzy, ta zaś ze swej strony n|e 
zwróciła uwagi gminy .żydow­
skiej, jąk hUne w niej panują 
porządki. 

A może "wyjaśnienie zalntere 
sowanego nie znalazło wiary, T 
w^bcc czego Magistrat stoso- „ 
wnie do zapowiedzi na wezwa­
niu I awizacjl opiszę] ruchomo­
ści opornego szlachcica, nastę­
pnie ogłosi termin Ich licyta­
cji. 

1 dopiero na licytacji zapew­
ne ujawni się naga prawda, 
gdy Wezwani eksperci zbada 

•Td> obute* , 
nr**** a s»f«tb»w 

. & 1 pruniTifowrych ni tl«mil 
kl*>« l*rłi Iwoną Rttc po.polm 
WffatkUm lląiki. Or.wy | SfHnu) 
WIJ r. i6wml •!< w.rtt |c| 4.910. 
fcorey tyii. W i w i TĄ„ prrych*.) 
rówiut tii dwu miljardoia dwuilu 1J1I 
faaaffl o ł r tk pohMch, i r*wni 
w u t o M akob 300.000 ko>CT tfU. 
tłycheny tptiek ni nUVtnyi( nn>/ 
to ttuttbal" I 

.Esprwi Portony" koBtry >rtyk|il 
• a w u h ą i do •tr<molct+ •e)mow7i 
»fcy u p n c i l i r y dntyclic/^owufo m 
• • * • • • • « » « , i!«ty* tyjrlm hl.(A t 
U tyfodniłTh, mliatac zjt mleuląral*. 
• *traanlc(wł ««(mowf dla naprawy 
•kłrbu nic do t«j pory nft rroWty. . 

Oitatni* mowa p. preti/H.nU fti 
'••UH i * ..Ouccje PoriniM 

•nimpl do n*»t<pulących roiwUat 
„Rnopntflollla PoUki m> hyć hi 

dow.nlwn wobietct, t n u konc«ł(«ii»ł 
IBłUrkJjiainl. SluunU l« Jpnypamnlai 
pruydtflt RMeiypołDolge), tlnunl* 
podkr«Uił, ł t imblt4»r,l», a pov*rct« 
jwItJiMofci |«it ohowiąikUm nądd ( 

•tdafo ministra. Słowa Leprudulą. 
«• to i4*aU ttwUrduią 4kwątpUvl*< 
l« o wtakitolci pol"kl«|, U|. dl* kto. 
m| PoUka k>«t nesuclam, k ola inl*r«. 
MM, mawtl pra/ydant lUaciypoap 

uc. T 

Ard w nnlanin, ad « | aktach »ł*| 
diafdai*} awtywów do larjdany wyro-; ją dokumenty osobiste, stwler ^ ^ ^ __ 

dzające Jut niezbicie, że Jed- ZS-7™" JZ*L^~ rUT'MJLI' 
nak fi. Joachim Babecki herbu "" ~ ' * w U ~ ••*""•'?8 , ,k l 

Cholewa do gminy żydowskiej 
zaliczony być nie może. 

wa p, prokydaota, tormułoiąM aaako 
kary śmlarci na NUwUdoiakl«<o I 
taki tpoaoB (« kom*qtu|«.t 

J>obrM eta ataU, «• aj, oft iydmlj 
Rwinypawpotttał, taalastaay 

jnta awaas "ła*y»K. pi* o*f««krył ałaT 
do •rottofo •eałplwaU » anku. Słav;. 

Jest możliwe, te będzie »•• k"<« "pl"^1 •• A> •• •fcMoU.l 
przedstawiony Radzie wniosek, i* d"ek* ' "•e"",« ^ ° !•••?»* •«• 

Problem odszkodowań 
Zalmła stą nim Liga Maroddw 

PARYŻ 3a 1 (PAT). Zape-
wniajn tu, ze problem odszko- , , . „ 
dowań będzie przedmiotem pół przypominający, że Liga Naro-1 **• *T«*»«* w»k»i«|ą. u p. rn-
Oficjalnych narad obecnej sesjiUów'skłonna jest zająć »le pro-' •"'•n* "°"^ " •?* wffli* "T* 
Rady Llfi Naftdow. oraz przedblemem odszkodowań, w razie w»<,*lł • u , r , m J + f** w - » 
miotem .wymtanr cdaAaiMsy-llM^powoda*iiia detychozaso 
powezegółnyml pnefistawiclą-1 wych zadań, z 
laml paiłstw, biorących udział J Jego roswląsanla 
w poJMdeeąlaeh Radyi 

raaoW /aprawHdłtwoarf 1 
'zmierzających do b,,*,"•*," 

1 # 

Ntocy f hwytałą sffc wszelkich 
- ł sposobów 

'ii • llMfrdB « • « « ««rt4h fc»la|a«y 
T ltf)BL£*jCi4V.^., li (PAT), aytako&ca lutego, aby zacąf 
Strajk kolejowy n* lewym brzetcaTM ądtzttcenia parey. 
gn Renu przybrał dziś po po- -AMSTERDAM 29. 1 (PAT). 

Spawa NUwUakNukka) t, wodhnj 
JUMCnpo^ołrUr; fMMaal raj kan-
• M braki bardao powatai w dklłUi-

k Jraki <• — •Mlorclu ' rfoemalraa 
pławo — wyadkakt prM«V vavy««kka 
•1*4. •• bora\M widii prsan; laów praw. 
lyek, Klawoa latalalącyco, w rttayot 
afaUdataacfa, taksa w *ąi bwnictwio. 

mdm^ charakter ogówy. Lud- Komunikacja kolejowa z yttwlz,,,^ „ ^ hwte doprdwa<U< *> 
noić wyraża niezadowoleni* z granem Jest przerwana. Ruch . ^ , . „ , , . fjOWB«in ( reutny 
powodu ztttrzyrritnia ruchu ko* pociągów luksusowych do Ber 
njpwego. Administracja nie- Ima Jest również wstrzymany 
mWcka wypłaciła • IrOłajarzom 4 

Jak Niemcy kłamią 
ta 

faktcaaa prawom, uwartan ,w Nboaty. 
«aol IT-fo aavo> 1931 

BORDEAUX, 9*. 1. (PAT). 
Jest Weczą ważną, aby z (Jak-, 
najwkltszą rezerwą odnosić się 
do ^wfiih ^ j f f i i i i i # ; 
{awanych przez ftpdlą nlemfec 

la. * * nł/rafcril-ldonoslli, 

tararenską z Hannowerem I Ber 
Ijneas, -— prawdą zaś Jest, że 
kabel, aazkodzony przez niem-
ców, abecnie, JWt naprawiany 
przez franeusklcfr robotników 
poeztowych. , 

Podobnie agancja Wolffa czy 
ni wojska francuskie odpowie­
dzialne za podrożenie żywno-
Łd w sagi. Ruhry o 133 proc 
oto* stwierdzić nałety, te woj-
tka pkupacyjn* są zaopatry­
wane w żywność aran łnt*a> 
dflatur* wohltową, ponadto do> 
iwódstwo zabroniło somlerzom 
czynić Jakiekolwiek zakupy 
na miejsca; zwyżka cen Jest 
spowodowana tylko spadkiem 
marki: 

• IURSI DEWIZ PrWtDOWH 
Warszawa, M atyczoa I9U r. TTUrfSATLAJfTIC RAMO 

•ajr-ąr-ao «• — ĄĄ,^ 

Otnra>atM fodta. Mi naa 

: ar 
0*a<. 

• s . - * -

*ato * M tsas e, 

* 
! 4 
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Ltpowł 17. 
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1 WARSZAWSKI!?. 

KRATIU ^JłDOWE 
Biuro stręczenia małżeństw 

W czasach obecnych nikt' Itd. Prócz teso skradziono jej 
prawi- z jednej posady, ściślej 
— z Jedne) pensji utrzymać sio 
nie może. Musimy wszyscy 
nietylko robić, -ale i dorabiać, 
to tez postanowieni I Ja wymy 
»leć sobie jakie* zajęcie dodat­
kowe. 

No I wymyśliłem. Otwieram 
biuro stręczenia małżeństw. 
Przysluchuiuć sio nieskończo­
nej ilości spraw w ,sądaCb 
wszelkiego autoramentu, orta-i 
icni sposobność stwierdzania, 
itez to przedstawicielek płfll ple 
knej żyje w dziewictwie, rresz 
la względnem, choć przedsta­
wiają one pierwszorzędny ma­
teriał . na żony. I więdnie to 
wszystko, niby kwiaty, rosy o-
żywczej pozbawione. 

Naprzykład, będąc na osta­
tniej sesji w sądzie pokoju na 
Kruczej; wyłowiłem takie dwie 
..tilerwszej klasy" kandydatki. 
Stawały one w sadzie w zupel 
riio odmiennym charakterze. Je­
dna bowiem Jako poszkodowa­
na, druga zaś •-•- Jako ta, która 
szkodę ową sprawiła. Otóż o-
bicdwle posiadają tak pierwszo 
rzędne kwalifikacje do stanu 
małżeńskiego, że nie wątpię. Iż 
znajda amatorów. Ja za swoje 
pośrednictwo żadnej prowizji 
nie żądam. Będzie nią dla mnie 
świadomość, że pośrednio przy 
czyniłem się do przyrostu lu­
dności. 

Pierwsza z kandydatek, po­
szkodowana, nlejnka Marjanna 
.(os, zajmule skromne stanowi­
sko kucharki, ale, — nie miej­
sce człowieka zdobi, — Jak po­
wiedział bandyta, stolący pod 
szubienicą. Powierzchowności 
kandydatki tej opisywać nie 
będę, bowiem są srusty I guścl-
kl. ale przejdę odraził do zalet, 
które moirt każdego przekonać 
do n. Marianny. 

Najwięcej przekonywująca 
Jest wymowa faktów1, to też 
miast użyć słów wielu, przyto­
czę fakt: p. Mariannę okradzio­
no z części garderoby I bieliz­
ny, a cześć ta przedstawia się, 
Jak następuje: futro na lisach, 
kostjum ' granatowy, suknia 
czarna Jedwabna, druga suknia 
wełniana, 8 koszul dziennych 

Oprawcy ruscy przed sądem i Przy świetle lampy 
— — — CIA*, — .1 _ . , *„ Ś . . 

rabowali - katowali 

uuo-
osla, 

T 

gotówką 14.000 marek 
Jeżeli z tej ukradzione! czę­

ści mamy sądzić o całości, to 
niewątpliwie przedstawiać sic 
ona musi Imponująco. Co za za-
blcgliwość. co za umlelętność 
gromadzenia grosza musi ce­
chować p. Marjannę. Jeśli na 
skromnem stanowisku, które 
zajmuje, dorobiła się takich do­
statków. Taka tona,—to skarb 
I to skarb w futrze na lisach. 
Weż to pod uwagę, kandyda­
cie, który chodzisz w zlmle w 
..mlejsklenr" Jeslennem palcie. 

A terać druga, oskarżona. Ja 
ninn Ujazdowska. 18-letnla 
dziewczyna. I znów powołać 
się muszę na wymowę faktów: 
będąc z wizytą u swej przyja­
ciółki Josówny, spostrzegła na 
ziemi klucz od drzwi wchodo 
wych, Klucz ten podniósł 
schowała, a następnie które: 
dnia, upewniwszy się, że 
sówny niema w domu, otw*» 
rzyła tym kluczem drzwi I zam 
brała z kuferka przyjaciółki 
wymienioną wyżej garderobę I 
bieliznę. 

W kuchni były dwa psy. któ­
re ujadały przeraźliwie, gdy 
ktoś wychodził. Chcąc uniknąć 
tetro niemiłego koncertu, który 
jednocześnie mógł Ją „zasypać" 
wobec domowników. Ujazdów 
•ka wpakowała psy do kufer­
ka I zamknęła go. rzeczy zaś 
skradzione złożyła u znajomej, 
Wandy Wysockiej. Niepraw­
daż, że to wszystko mówi ztĄ 
siebie. W tak młodym wieku I 
taki spryt, taka orzedslęhlor-
czość I energia! Taka żona — 
to skarb, kandydacie — niedo­
łęgo, który czekasz, by cf pie­
czone gołąbki same wpadły w 
usta. 

Sadzę, te powylszem uwy­
pukleniem zalet pp. Marjnnny 
I Janiny dostatecznie zachęci­
łem po. kandydatów do stanu 
małżeńskiego, kończę więc fel­
ieton, 'zaznaczając, że sąd poko 
tu skazał Janinę Ujazdowską 
na 3 miesiące więzienia, zawie­
szając; wykonanie wyroku na 
S lat'. 

C~włc«. 

Jakie KwaUfiKacłe Winien posiadać 
Kat 

Długość I grubość sznura 

Przed ^sądem przysiąg tych 
we Lwowie zasiedli na lawie 
oskarżonych b. „chorąży" woj­
ska ukraińskiej „republiki"' 
Piotr Soroka i dwóch żołnie­
rzy: Orest Zahajewlcz I An­
drzej Irza. Lltan|a bohater­
skich icli czynów odnosi się do 
smutnych przejść Janowa, 
gdzie Soroka sprawował w r. 
1918 I 1919 rządy, jako komen­
dant miasta i ma na sumieniu 
morderstwo dwóch żołnierzy 
polskich, żydów oraz bezbron­
nej kobiety, a dalej rabunki, 
kradzieże i gwałty publiczne. 

Rycerz ten z pod ciemnej 
gwiazdy naraził dziesiątki nie­
winnych ludzi na straszliwe 
prześladowania I męczarnie. 

Ukoronowaniem tych ban­
dyckich czynów był mord dwu 
żołnierzy polskich, żydów oraz 
bezbronnej kobiety. 
( Z końcem roku 1918 dostało 
•te do niewoli band ukraińskich 
kfku żołnierzy polskich, z tego 
dwóch żydów, a wraz z nimi 
drtry zabrali ze sobą N. Sto-
fejrzową za to, że udzieliła po­
mocy ciężko rannemu sierżan­
towi polskiemu Klimowi. 

Na Nowy Rok 1919 wypro­
wadzono obu jeńców 1 ową ko­
bietę na ogród płoza budynkiem 
sądu w Janowie, Soroka roz-. 

kazał Im wykopać sobie doły, 
poczem na Jego komendę nie­
szczęśliwych rozstrzelano I naj 
tern samem miejscu w dołach; 
pogrzebano. ' 

S. p. Stolarzowa przed śmler 
clą błagała na klęczkach zbi­
rów o darowanie życia. Nie 
chcieli oni wziąć nawet od niej 
kluczy od mieszkania, w któ-
rem były zamknięte jej drobne 
dzieci. 

Do takiego zbydlęcenla do­
prowadziła tych bandytów 
zwyrodniała, nienawiść do po­
laków, że mordowali bez żad­
nych wyroków, bez udowodnię 
nia komukolwiek winy. 

Przy rabunku u Sobolskiego 
bandyci okładali ludzi przez 
5 godzin bez przerwy nahaja­
mi! Żona Sobolskiego z prze­
rażenia dostała ataku szału I o-
błakanla. 

Soroka łest ruskim aktorem 
I wypiera sic winy. wygłasza­
jąc całe tyrady w siyej obronie, 
których wyuczył się na pa­
mięć. 

Podobnie broni się Zahaje­
wlcz (typowy zbrodniczy typ) 
I Irza, skazany Jut raz za rabu­
nek I odpowiadający w sądnie 
z wlezienia, które odsiaduje ja­
ko skazaniec. 

Wyrok dotąd nie zapadł. 

Ody w zimowy wieczór, w 
zawierusze i slocie, drepce się 
po wyboistym bruku plerwsso-
rzednych ulic Warszawy, nie 
bez pTŚpIechti wraca się do do­
mu — choćby to był bardzo ma 
ły I skromny dom. 

Myśli się o ciepłym. przytul->| 
nym kąciku, Jasno oświetlonym, 
o miłej atmosferze, jaką stwa­
rza ciepło i światło lampy. 

A światło to ponętnem i na-
strojowem uczynić można ła­
two 1 zastosować do umeblo­
wania i osobistych gustów pa­
ni domu. Jak wiele innych 
szczegółów, tak I abażur na 
lampie najładniej I najetekto-
wnlei wygląda, jeśli wyjdzie z 
własnych, cierpliwych rączek 
irospodyni. 

Jeśli umeblowanie pokoju ma 
charakter nowoczesny, kompo­
nuje się abażur z kilku żywych, 
jaskrawych barw. Ulubione są 
dyskretne a gorące kolory, 
fioletowe, pomarańczowe, żół­
te, wiśniowe, i 

Pokój, umeblowany po staro­
świecku, wymaga natomiast 
łagodnego światła. Abażur po­
winien mleć równie blade, Jak­
by spłowlaie , tony. Różowe, 
blado - żółto, tososlawe. błęki­
tne barwy są Jedynie-odpowie­
dnie. 

Bardzo modne są abażury, 

Jakie wino ma 

ozdabiane pretkainJ 
sleml, kolorowemf 

przejrzy 
I złoteml są 

Leczenie chorych za pomocą 
pugestfi 

Na et im potoga psychologiczna matotfa tf-ra Coua 

Zajęcie katowskie w Angljl 
nie należy do najłatwiejszych. 
Wymaga ono nadzwyczajnej 
uwagi; iście kociej zręczności, 
7,'imnej krwi, a li.-ulcwszystko 

zamiłowania 
Kat winien — w ; pierwszej 

linjf — zapoznać się dokładnie 
z ciężarem skazańca, ażeby z 
oośrfld licznych swoich post­
ronków wybrać najodpowied­
niejszy. Bowiem postronek nie 
tiowlnlen się nigdy zerwać. 
Vaga skazanego ma być ściśle 
lostosowana do wytrzymało­
ści sznura. 

W noc, która poprzedza eg-
;?kucję, kat zawiesza na koń­
cu wybranego sznura odpowie­
dniej wielkości ciężary, prze­

ważnie worki, napełnione pta-
Bklem. Na tych workach kat do 
Jfonywa swoich eksperymen­
tów I doświadcza Jutrzejszej 
zręczności, każda bowiem erze 
kucja może mn przynieść jakąś 
przykrą niespodziankę. 

Kat musi pamiętać o tern. że 
między wejściem skażanego na 
fatalne rusztowanie i jego 
śmiercią, upływa najwyżej 40 
sekund. Nie więcej! Bbtrźba 
więc tu zarówno zręczności 
lak i pośpiechu, 
. Pewien ex-kat angielski, któ­

ry niedawno zakończył życie 
doszedł do takiej precezji w 
swoim fachu, że nawet dfngość 
sznurka uzależniał od wzrostu 
ofiary. 

Każde miasto posiada swego] 
Piastuszklewlcza, t. J. mniej 
lub więcej wiarygodnego znaw­
cę chorób ludzkich, posługują­
cego się wlasneml lekami, prze­
ważnie nleuznawaneml przez 
oficjalną medycynę. 

Jedni leczą wyłącznie zipła-
mlfjnnl wyłącznie wodą, Jesz­
cze Inni pokarmami, a zdarzają 
się tacy, którzy wszelkie lekar­
stwa zastąpili słowem 

Do tych ostatnioh i >e*y>dr. 
Enrll Coue, w Nowym Jarku, 
Jest to człowiek bardzo spokoj­
ny 1 skromny. Jego metoda po­
lega na „optymizmie", na suge­
rowaniu pacjentowi, ^ że Jest 
zdrów; 4 

W amerykańskim święcie le­
karskim zagotowało się od za­
gorzałej polemiki. Powagi na 
ukowe podzieliły się na dwa 
obozy: za metodą psychologi­
czną I przeciwko niej. 

A metoda dra Coue polega 
wyłącznie na tein, że pacjento­

wi wmawia się. że jest mu do­
brze I że czuje się lepiej. 

i istotnie, słowa: „Jestem 
zdrów" — nfają zbawienny 
wpływ. Pozwalają one znęka­
nej ludzkości zapomnieć o 
wszystkich ciężarach I cierpie­
niach. Dr. Coue działa na psy­
chikę. Ma to ten rezultat, że 
chory i-;tyji;ic czuje się lepiej I 
najdotkliwszy bój wydaje mn 
się błahostką. Zresztą Jest rze­
czą powszechnie znaną. Iż spo­
kój i powaga lekarza działa ko-

szkla i drzewa malowanego, 
Straty, falbanki, frjendzle są u-
lubionem przybraniem tych u-
roczystych drobiazgów. 

Kupując abażury ifotowe W 
sklepach, bard/o irzcMo prze' 
płaca się brzydkie i nienustow 
DC rzeczy. Kilkadziesiąt lvsic 
cV za byleiaki abażur nie jes 
uiczem nadzwycząjnem: 

Tymczasem można znaczni: 
taniej otrzymać rzecz dużo ła -
dniejszą. jeśli ma $ic dość gustj 
I cierpliwości, bvisamci zrobić 
abażur. Trzeba Wybrać przi-
dewszysikicin formę z drutii, 
odpowiednia ks/t^ttem i wlelHo 
ścia. Kawałgk jedwabiu jedno­
barwnego tub kwiptowego. dwfa 
płatki muszllnii w różnych bat-
wach wystarczają, na obciągnie 
cie formy. Ody materja już ob­
szyta na drucie, raczywa sle 
brzegiem perełki lub falbankę, 
Jeśli p«inl.flomti jeff trochę arty­
stką, rzuci parę sylwetek czaj-
nych lub wymaluje gałązkę czy 
kwiat na jedwabiu. Oczywi­
ście wymaga to (roclię pracy i 
trudu. . 

Zato Jednak czeka ją nagroda 
w postaci miłego ogniska dottio 
wego. oświetlonego barwnem 
światłem, stwarzajacem uroczy 
nastrój. 

do 1 nazwy prawo 
wina szampańslCiego| 

Przed trybunałem w Paryżu 
rozgrywa sle obecnie proces 
pomiędzy właścicielami winnic 
z departamentu Marne a właścl 
clelaml winnic z departamentu 
Aube. 

Chodzi o to, ozy właściciele 
winnic z departamentu Aube 
mają prawo sprzedawania swo­
jego wina pod nazwą wina 
szampańskiego. 

Adwokat właścicieli winnic 
z departamentu Marne twier­
dzi, że cześć departamentu Au-
i be nie należy do dawnej prowłn 
cjl, która nosiła nazwę Szam­
pan jl. Dlatego też wino, które 
tam jest robione, nie powinno 
się nazywać winem szampan-
sklem, tak Jak to sle dzieje z wl 

jąco zarówwo na nerwy pacłen nem z departamentu Marne. 
ta Jak I na ^samopoczucie. A 
właśnie znakomity -doktór-pay-
cholog; Emir Coue, za pomocą 
skoncentrowanej sugestii, osią­
gnął nadspodziewane wynikł. 

Jego pacjentami są przeważ­
nie dzieci I paralitycy. Pracując 
w Ich środowisku dr. Couć eks­
perymentuje, obojętny na całą 
polemikę, jaka sle na temat je­
go metody wywiązała w pra­
nie fachowej. s 

Natomiast 
cieli wmntc 

Aube twierdzi, żje nie wzg 
geograficzne, ale gatunek 
powinien rozstrzygać o tę 
czy jest to prawdziwe 
szampańskie, czy nie? 
ga się zatem od trybunału, 
zawezwano rzeczóznawc. 
W tym* wypadku odbędzie] 
zapewne urzędowa próba 
ktt przez areopag sędzio* 
co urozmaiciłoby mon 
nastrój przewodu sądowe* 

Wyrok trybunału p«r 
go będzie miał wielkie znacze­
nie dla cen wina szampańskie­
go. W razie bowiem, JeżeH tfy-
bunal przyzna prawo do nazwy 
wina szampańskiego tylka iw ta 
śclclelom winnic z departamen­
tu Marne, to produkcja w|na 
szampańskiego [będzie 
sza. a ceny wytfse. 

Zamek między dwoma morzami 
z rago dacNi spływajT«»My *o morza Czarnego 

I oo morza ~~ 
Tuż koło miasta Rothcnbur? 

anf der Tanber wznosi sic z»-
mek książąt Hohenlone-Schil-
llngsfiirst. którego 'dach Jest 
specjalnością w swoim rodza­
ju. A mianowicie wody, ścieka-
iące z tej części dziobu, która 
Jest zwrócona ku południowi, 
spływają ostatecznie do morza 
Czarnego, o woda deszczowa, 
która ścieka z, północnej części 
dachu, spływa do morza. Pół­
nocnego czyli Niemieckiego. 

A dzieje się to w sposób na­
stępujący: rynny południowej 
części dachu odprowadzają wo 
de do rzeczki Wórnttz. ta rzecz 
ka wpada do Dunaju, a Dunaj 
wpada do morza Czarnego. 

Smny północnej części dachu 
prowadzają wodę do rzekł 

Tauber. Rzeka Taaoer wpada 
do Meirti, Men do Renu, a Ren 
wpada do morzą Północnego 
czyli Niemieckiego. 

adwokat wtaict-
w departamencie 

Co myślą dzieci o swych rodjHcac h 
Koło pedagogów prz* Harro-' 

H* 

gate Rotory Crable w^Londy 
nie pozwoliło sobie na pewien, 
całkiem nowy eksperyment w 
dziedzinie pedagogiki. 

Zaproszono oto cały szereg 
dzieci rożnych sfer na śniada­
nie I zaslągnlęto u nich oplnji... 
o rodzicach: 

Z „mówek", wygłaszanych 
przez latorośle płci obojga, wy­
nika. te'mektore z dzieci widzą 
doskonale Mody swych rodzlj 
cdw. 

Np. dzieci te uważają, że w 
dziedzinie kar „ani tatuś, ani 
mamusia nie wymyśUII nic no­

wego U ie> «• peknotełą karzą 
tak. jak lc lkan no ongi". 

Pewna 10-letr !a dziewczyn­
ka twierdziła np , że Jeśli rodzi­
ce karzą, to poi Inni karać za­
raz I nie dawać sle przepra­
szać, bo Inaczej pziecl nie wie­
dzą, co o Ich gfiewle inyśatć. 
Jeśli zaś mają dzieciom spra­
wić Jakieś przy* mnosci, to'i 
wszystkie odrazi, a poti 
bo wtedy dzieci lepiej nh 
dzlankl pamietaji I wiece] je j 
ble cenią. 

Stara I dośwla iczona 
wawczynl, Miss Iwan, 
dzj, że są to wi^le poucza 
Rozumowania. 

HURTOWO-DETrlLlCZI IY 
8kM wio, wtfek i likUrtw 

W O L F O I U D I K 
BtełrsUk, ttonMtwtoM tt *B, >UI 

pelM* «n<lMa M M M n^wieknjr wjMr win t 
\»«lr»w*jnl» tira HW«HWMMt •< 
«•««•*, Oaoi I taayak aa baHM wjgo^nya 

i MtMeh 4oat*par«lL • ^ 

PowloiC awanturnicza, osnuta na tla 
stosunków w m i - v i " H t » 

•A N O N I M A 

ROZDZIAŁ 1. 

Dwaj przyjaciele. 
— C/utóm. że nie dojdę. Trzeba byto ko­

rzystać z tej jedynej sposobności. Podsunąłem 
się cicho i nim zdążył obejrzeć się, chwycić za 
broń — ująłem go wpół. Ostatkiem sił wyrwa­
łem kozaka ze strzemion i clepnąłem o ziemie. 
« i chwilę pędziłem na oślep ku polskiej gra-

ti£''-'Wi< e i n o w i o n e Dyl.v głosem dziwnie ralc-
kim i cicliym. Brzmiały w uchu Jak wątły 
szmer nonika sórskiepo, raz po raz przepadają­
cego wśród zwałów skainvch. A tern silniejsze 
było złudzenie, „e mówiący te ślowa oficer 
przypominał swą potężną postawa raczej' jakiś 
łaiitastyczTiy z|( ni głaźny. niż na żwyWąłnlare 
ikrojona >jstać lud^a. 

Towarzysz Jego smukły, młody mężczyzna 
w $ r w , , n e i n "braniu spojrzał na oficera I 

— Ostatkiem sil. powiadasz... może, ale nie 
chciałbym być w skórze tego kozaka. Nie 
wiesz, co się z nim stało? 

- - Przypuszczam, że omdlał, bo mnie nie 
gonił ani wystrzałem nic alarmował swoich. 
Wierz mi jednak, że naprawdę ostatnich sił do-

yłem z sleMe. Byłem tak tą całą długą włó-
zęgą i głodem wyczerpany, tt kiedy doje-
hałeim wreszcie do polskich straży, osunąłem 
.•i z konia na ziemię bezprzytomny™ Popro-
tu Zemdlałem Jak anemiczna panna... 

u, W , V c h .w i l i Pochodzili obok latarni I 
blask jej padł na twarz oficera. Nie była to 
twarz piękna, ale bardzo wyrazista. Typowa 
twarz górala, surowa, skupiona, o ostro mode­
lowanych rysach. Nie malowała sł« na filii Je­
dna'' zwykła ludziom gór drapieżność: Natura 
obdarzając go sita goryla, dała mu serce gołę­
bia i ta łagodność duszy opromieniała dblicze 
oficera subtelnym wyrazem dobroci. Ittóra 
czaiła się jakby w kątach oczu 1 ust i czekała 
na uśmiech, żeby w nim cała się ujawnić. I wta-
śąie w tym momencie, gdy weszli w krąg świa­
tła, po twarzy oficera przebiegł uśmlech{jak 
promień słońca i rozjaśnił jego niebieskie oczy 
o szczerem spojrzeniu.. 

Towarzysz oficera zatrzymał sie. 
— Pokaż no tu przy świetle Jeszcze raź te 

i Oficer, śmiejąc się, wyciągnął ku towarzy­
szowi ręce olbrzymich rozmiarów, kościste I 
muskularne zarązeiru.. . 

— Czy zawsze z tą samą łatwością zginasz 
lufy karabinów? 

— Nie próbowałem jeszcze od mego powro­
tu ani razu, ale przypuszczam, że potrafię, — 
odparł skromnie zapytany. 

Towarzysz oficera roześmiał sie. 
Przez chwik Sali w milczeniu. 
Otaczała ich noc czerwcowa, bujna, rzeżka 

ostatniemi powiewami burzy, która dopiero co 
przeszła. Po niebie goniły spiesznie obłoki, któ­
re ple zdątyły wczas na plac bitwy, 1 co ohwlla 
przesłaniały drżące światło niezliczonych 
gwiazd. Księżyc przebywał jeszcze nisko naj 
horyzoncie za wałami czarnych chmur. Na zie­
mi panowała ciemność. Przytulna, depta, won-

wannkadk 

Olbrzymi Jan Rosz kochał v| młodym Su­
larzu Jerzym Ostreskim wszystl o to, na ozem 
jemu samemu zbywało. Wesołość, lotność. Ła­
mach, temperament, talent. [ T 

Koszowi odmówiła natura zdolności, twór­
czych, dała mn wszakże niepospolitą wrażli­
wość artystyczną, pogłębioną pn ez obcowanie 
z wspaniałą przyrodą tatrzański. Jerzy każ-
dem swofwn słowem, każdym < rynem dawał 
wyraz temu, co było niemą poez ą duszy Jana 
Roszą. I ' 

A Jerzy znowuż kochał w R, osa to odda­
nie bezwzględne. j I 

Ta wierna, serdeczna życzllw iść ołbrz mja. 
wtórząca echem każdej myśli, kąi dej łros~ i, ca 
żdemu uczuciu Jerzego, wpatrn na z eni u a-
zmem w Jego twórczość, przeb> :zająca I a> rj 
w- Imię istotnych aajet, była dla r łodago i ta a-

na ciemność wiosennych nocy. Oodstaa byfaj.rza tym cudownymkhmatero;poi ktongcTde-

Nle mógf Ą M « ( « M L 

późna. iJIłcc puste. Warszawa spała. 
Dwaj-przyjaciele jakby ulegli władzy tego 

powszechnego milczenia. Pogrążyli sie w wła­
snych myślach. 

Spotkali sic dziś po ras pierwszy po kilku 
latach. r 

Loży ostatniej wojny rozdzieliły tych — 
zdawało sie — nierozłącznych towarzyszy. 
Całą burzę1 europejską w jednym szeregu męż­
nie przetrwali i świadczyli soMe przyjaźń aaj-
onamlejszą na polu walk, w obliczu śmierci i 
w<gors«em od niej Jarzmte tradow. Jakkojwlek 

graby, co tak delikatnie zoperowały koziki. I róznl nsjłPooWjjPJem, łłyll d^ 
^ ••- - i j ||Wa#»ą|»Jł*Ł1s*-"---' »-—^J ' 

płem tchnieniem jedynie dojrzewa szlachtóiy 
upajający owoc wielkiego piękna. 

I jeszcze jedno. 
Ostrefki był sierotą, nleznają yra ani ppłe-

kuńczej ręki ojca, apl tkliwości matkL ] oaz. 
starszy od hiego, zastępował md iwojem < d £ -
niem si« brak obojga. Rosz impt nował J rfc-
mu niezachwianą prawością, coa czulał g< 4 ^ 
broclą. Te żelazne ręce były w d (tknięciu 
Wejak aksamit, a W tej piersi z i ranlnf 

i.J* ^'•w.jr, \-rmet, ' t aA i ' , 4+'+*\iJ*»#&*<*',l 
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Jak w i a d o m o , p ierwsze k o ­
munikaty o przeprowadzonej 
o b e c n i e rejestracji m ę ż c z y z n , 
urodzonych w latach 1883 — 
1899. w y w o ł a ł y w opinji piw 
blicznei (tej n iekontrolowanej 
i n i euchwytnej ) ż y w e zaniepo­
kojenie , dając p o c h o p do naj­
fantastyczniejszych w y m y s ł ó w . 
'***' c * a s , k iedy rejestracje utoż-

Satmano z „ z a m a s k o w a n ą mo-
ilizacja" itp. 

|! O b e c n i e umys ły „improwiza-
tbrów". n i e c o się uspokoi ły , dla­
t e g o |Więc z mobilizacji zcazli o 
j eden szczebe l niżej: g łoszą 
w s z e m w o b e c i każdemu z o-
• ° b n a . że po ukończen iu spisu 
i odbyc iu zebrań kontrolnych, 

Flottti i; prawda 
a > rejestracji rezerwistów. 

nastąpi p o w o ł a n i e wszystk ich | Białegostoku 

17 roczników na długotermino­
w e ćwiczenia w odleg łych obo­
zach w a r o w n y c h . 

1 tu wyobraźnia blagierów 
poniosła poza granice ewentu­
alnych możl iwośc i . Jeśli bo­
wiem chodzi o p e w n e rozwa­
żone projekty w związku z re­
jestracją, to brane są w rachu­
bę tylko trzy rociniki , a to: 
1893. 1896 i 1897. kto re p o w o -
łanoby na 8 - tygodniowe ćwi­
czenia i to w siedzibie doty­
czącej Powia towej j K o m e n d y 
Uzupe łn ień . P ięknej białoeto-
c iąnk i . wyzbądżc i e się w i ę c 
troski, bo wasi najbliżsi nie be> 
dą wystawieni na próbę wier­
ności poza granicami Wie lk iego 

Kradzież w zakładach mundurowych 
w Białymstoku. 

ZBOWU Jeden z szajki złodziejskiej dostał sie w ręce władz 
bezpieczeństwa. 

wartości 200.000 mk. T ł u m a -

Listy do redakcji. 

Dnia 29 stycznia b. r. policja 
aresztowała oaobnika. którema 
u d o w o d n i o n o czynny i wybit­
ny udział w kradzieżach, do -

onanych s w e g o czasu w miej­
s c o w y c h składach munduro­
w y c h . 

Jest to Bronisław Karjas, za­
mieszkały w Białymstoku przy 
ul. S o s n o w e j . 

Na rachunek tego specjalisty 
Policja wpisuje partję bielizny 

H a n d e l 
• alko cof eedobaego obok niego. 

D o w i e z i o n o w c z o r a j : 3 w a ­
g o n y t o w a r ó w kolonjalnych, 2 
Wagony mąki , 1 w a g o n c e m e n ­
tu, I w a g o n benzyny , I w a g o n 
że laza , 5 w a g o n ó w opału. 

J a j a p o m i m o bardzo znacz­
n e g o d o w o z u n i c . , podrożały . 

D e p o d a ń o p o z w o l e n i e na 
' e k s p o r t na leży za łączać odpis 

patentu , bez t ego b o w i e m za­
łączn ika podania nie będą roz-
"patrywane. 

M ą k a p o d r o i a l a o 2000 mk. 
na pudz ie ' W s k u t e k tego chleb 

również podskoczy ł w cenie o 
20 mk. na funcie . ' 

S z c z e c i n y zakupili w Białym­
stoku kupcy niemieccy aa su­
mę o^toło j e d n e g o miljarda ma­
rek. 

B u d u l e c w większych i loś­
ciach w y w o z i m y do Niemiec , 
w o b e c c z e g o podrożał o 20 
procent . [ 

P a p i e r o s y podrożeją dopiero 
od 5 lutego, ale za to tylko o 
70 proc. 

Echa kradzieży w Kościele 
paraf)alnym w Białymstoku. 

Sprawca ajety erze* Policjo śledczą. 
Barę dni temu d u k o n a n o w 

K o ś c i e l e parafjalnym w Białym-1 

s t » W kradzieży za p o m o c ą po ­
drob ionego klucza do drzwi w 
zakrystii . N i e w i a d o m y ś w i ę t o ­
kradca Wtargnął do świątyni i 
zabrał z cyborjum szczeroz łoty 
kie l ich, (z którego w y s y p a ł ko ­
munikanty) oraz parę innych 
c e n n y c h przedmiotów, łącznej 
wartości 2 mi l jonów marek. 

Ś w i ę t o k r a d z t w o wykryte zo ­
stało dopiero nazajutrz rano 
przez zakrystiana, który, przy­
szed ł szy o ł w i c i e dla załatwie­
nia c o d z i e n n y c h czynnośc i , za ­
sta ł cyborjum otwarte z pustem 
wnętrzem, l e ż ą c e na ołtarzu k o ­
munikanty' i inne śladjy d o k o ­
n a n e g o w n o c y z łoczynu . 

O zbrodni p o w i a d o m i o n o na­
tychmiast miejsc . , Ekspozyturę 
Urzędu Ś l e d c z e g o , a ta z s zcze -

Sólną energją zabrała się d o 
o c h o d z e ń . Uruchomiono ca ły 

aparat i zarządzono wsze lk ie 
środki, by wytropić sprawę i 
nie pozwo l i ć m u umknąć z na­
s tawionych sieci . 

W y n i k c e l o w y c h zarządzeń 
nie dał d ługo na s iebie c z e k a ć . 
W czterdzieści o ś m godz in po 
dokonaniu świę tokradztwa zbro­
dniarz zos ta ł ujęty. Jest nim Jó­
zef D a k o w s k i z Poznania , s p e ­
cjalista *w ograbianiu k o ś c i o ł ó w , 
przybyły eto Bia łegos toku na 
gośc inne w y s t ę p y . O s a d z o n o g o 
w areszcie . I 

Wyrodny syn i bratobójca. 
Chciał tatowa*** taatke 1' sraaJt tftjOa kwata, 

tt*r» stanął w Jaj ekranie. 
W e waf Turoeni k o ł o Zabłu-1 waśn ionych , w p ł y w a j ą c na Ste< 

d o w a mieszka w d o w a Marja I fana, by ustąpił s tarszemu bratu 

c i e n i e p. Bronisława, że w da­
nym wypadku kierowało nim 
jedynie wrodzone zamiłowanie 
schludności , I któremu nie mógł 
inaczej zadośćuczynić w o b e c 
bajońskich een bielizny — nie 
wytrzymuje |krytyki, jakoże wy­
głaszający te hasła entuzjasta 
czystości sprzedał zdobyty łup 
paserom, a sam nadal pozo-, 
stał w ziemistej tufajce... 

Pożar w śródmieściu, 
czyli z małej ckatary wielki deszcz 

Wczoraj o godz . 2.';, po po­
łudniu sygnal izowano pożar w 
pobliżu naszej redakcji. 

Na alarm o g n i o w y pośpie­
szyły natychmiast pogotowia 
obu drużyn, Miejskiej i Ochot ­
niczej Straży Ogniowej . 

Chmury dymu, wydobywają­
ce się wscystkiemi szczel inami 
dachu na drewnianym domie 
pod Nr. 9 przy ul. L e g i o n o w e j , 
wskazały przybywającym n a 
p o m o c , gdzie czai się niebez-
p ieczehewo . P u s z c z o n o tedy w 

ruch p o m p y i dom zatonął pod 
ratunkową ulewą. 

.Kiedy ostatnie obłoki pary i 
dymu ulotniły się w przestwo­
rzu.' s twierdzono źródło i roz­
miary katastrofy. O d przepalo­
n e g o pieca zanieciła się ściana, 
a wskutek doraźnej akcji po­
żar, s t łumiono w zarodku. Skoń­
c z y ł o się na okopceniu ścian. 
S z k o d a jednakże , z w a ż y w s z y 
n a s z e , stosunki, wynosi oko ło 
1.000.000 mk. 

D o Pana Redaktora „Dziennika 
Białostockiego". 

Z p o w o d u wezwania: .Inicja­
tywę p o n o w n i e winien podjąć 

Inspektor Pracy. Niechże u-
czym to bezzwłocznie . . ." , znaj­
dującego się w artykule: .Strajk 
włókinniczy" (Dziennik Nr. 17 
z dn. 30 b.m.) uprzejmie komu­
nikuję, że s tanowisko moje jest 

uzależnione w danym wy|padku 
od decyzji Min|slerstwa| Prany 
i Opieki S p o ł e * z n e j , „| t l e m 
odnośne slery ioMaly K , „ , 
wczoraj powiadomione. 

Białystok, dn. łOntyc/nia 1423 
r. Nr. 212. i 

O k r ę g o w y Ir spektor fjracy 
VI Okręgu. Inżynier-Ttchbolo* 

, BulwlNÓĄcz 

Ż TEATRU. 
Krakowska Operetką Teatru 

Wczorajsza premjera . G e n e ­
rała Huzarów" została przyjęta 
z entuzjazmem przez licznie 
zebraną publiczność. Operetka 
w całości doskonała , muzyka 
oparta na pięknych, węgierskich 
skocznych melodjach, libretto 
d o w c i p n e i nader weso łe . Arty­
ści prześcigali się w donkona-

łem wykonaniu , 
raco oklaski war i. 

Balet w akcie ll-gim (Sth,i 
my) odtańczyli \>. C. Jahtońnka 
i J. Cesarski. 
| . G e n e r a ł Huzarów" powtórzo­
ny zostanie dziś) w e środę 
czwsrtek i w piktek. 

Nowości. 
lo trj byli go-

W Y R O K . 

DROBIAZGI 
aiektóre zadzierżyste Jak drzazgi. 

T a r y f a o s o b o w a na P. K. P. 
zostanie t driiem I lutego br. 
podnies iona o 50 proc. 

Z a w i s ę d o N i e m i e c pobiera 
Konsulat Niemiecki 60.000 mk. 
niemieckich. 

Re je s t rac ja . Dziś staje rocz­
nik 1893. Wczora j rejestrowali 
s ię urodzeni w r. 1894, którzy 
zgłosili s i ę 'bardzo l icznie. Re­
jestracja w p o w i e c i e r o z p o c z ę ­
ła się później , lecz 'obecnie ma 
przebieg zupełnie prawidłowy. 

Z a c z a d z e n i u u l e g ł a c a ł a r o ­
d z i n a GoldsztejnOw. O f i a r y 
własnej n ieogłednośc i udało się 
przywrócić d o życia. 

U s z y c i e o b r a n i a kosztuje w 
Białymstoku 250.000 mk. 

S p a d e k m a r e k n i e m i e c k i c h 

trwa w dalszym ciągu. Obecn ie 
marka polska kosztuje 95 feni-
g ó w niemieckich. 

K o n s u l a t A m e r y k a ń s k i (St. 
Zj.) w Warszawie , który chwi­
l o w o zawies i ł Czynności, w z n o ­
wił wczoraj s w e urzędowanie . 

O g ó l n e z e b r a n i e o f i c e r ó w 
r e z e r w o w y c h . W dniu pierw­
s z e g o lutego o godzinie 7-ej 
w ieczór w sali pos iedzeń Ra­
dy Miejakiej przy ulicy War­
szawskiej Nr. 21 odbędz ie <się 
ogó lne zebranie oficerów rezer­
w y , emerytów- inwal idów i w e ­
teranów. Z * wzg lędu na do ­
niosłą w a ż n o ś ć obrad pożąda­
ne jest jaknajliczniejsze i pun­
ktualne przybycie . 

KroniKa policyjna 
tracko. atelaacnelijaa. 

Kamińska z d w o m a synami 
Karolem i Stefanem. 

•Jak się to nierzadko zdarza, 
bracia w n iczem nie, s ą / d o s ie­
b ie podobni , ani zewnętrznie , 
z m ó w twarzy — ani tern 
mniej J usposobien ia , z cha-

. rakteru i. sk łonnośc i . Karol,star­
szy wiek iem, jest p o t y w c z y . 
g w a ł t o w n y , lekkomyślny , «kory 
3 o zabaw, n iechętny do pracy. 
Stefan c h o ć młodszy p o w a ż n y , 

Gcowi ty , J ta teczny , unikający 
anek i Calem sercem odda., 

ny matce , którą otacza czułą 
opieką. ,/ 

N a tle tych różnic indywidu­
a lnych' czę s to w rodzinie K a -
mińskich przychodzi ło do kłót­
ni, przyczem matka — jak. to 
matka — starała się godzić p o -

W ostatnich c z a s a c h Karol 
w s z e d ł w towarzys two p o d o b ­
nych sobie k o m p a n ó w . Coraz 
bardziej zan iedbywał się w o b o ­
wiązkach , coraz w ięce j w y d a ­
wał pieniędzy. G d y brakło wła­
snych, w y m u s z a ł je, od matki. 

W dniu 29 bm. zażądał z n o -
w y zasiłku na hulankę, a le mat-
tka .stanowczo odmówi ła . W t e ­
dy marnotrawny syn unies iony 
wśc iekłośc ią chciał m a t k ę c z y n ­
nie zn ieważyć . Nie m ó g ł Ido 
t ego dopuścić Stefan — j mię ­
dzy braćmi w y w i ą z a ł a aię wal ­
ka. Zraniony n o ż e m , Stefan ru­
nął b e z w ł a d n y . W stanie groź­
nym o d w i e z i o n o g o d o szpitala 
a za Karolem,, który ukrył s ię 
po dokonaniu k a i n o w e g o p o ­
stępku! w d r o ż o n o pościg . Bied' 
na matka cierpi zaś za obu. 

F e r a l n a cyfra z a p e w n e stała' 
s ię p o w o d e m p i z y g o d y , której 
dozna ł p . Iwanowski , O t o w 
przejściu przez R y n e k Kośc iu­
szki w y w ł a e z c ż o n zbstał z g o ­
towizny w sumie 13 tys ięcy ma* 
rek. K a ż d y c h y b a przyzna, ż e 

i-1 gdyby p, . Iwanowski posiadał 
i J b y l t rochę mniej a lbo odrobinę 

Awantura z zegarkiem. 
„Zginął > >>• chce tle" etnaleiC. 

-Do policji w p ł y n ę ł o donie­
s ienie p. Jadwigi Kowalewsk ie j 
(Grunwaldzki zauł. 2) przec iw 
p. D . Karpowiczowej \w spra­
w i e zaginięcia srebrnego ze ­
garka wartości 120.001 mk. na­
l e ż ą c e g o prawnie do donoszą­
cej , a • obecn ie jakoby przy­

właszczonego przez drugą tu 
wymienioną o s o b ę . W s t ę p n e 
d o c h o d z e n i e nie przyczyni ło s ię 
j e szcze do rozjaśnienia zagad­
ki, czyją własnością jest zega­
rek, którego zresztą niema. 
Przynajmniej na razie. 

w ięce j — złodziej nie byłby go 
okrad ł . , z „ djabelskiego tuzi­
na" tys iączek. 

O f i a r a k r a d z i e ż y w p o c i ą g a 
padł p . M. Zorduchpwicz , któ-
"ry jechał . s o b i e " z W i l n a i dla 
siebie prawdopodobn ie wióz ł 
towar wartości )50 .0p0 marek, 
W cyfrze tej n iema lnic kaba­
l i s tycznego, a jednak pasażer 
nie d o w i ó z ł s w e g o bagażu; w y ­
ł a d o w a ł g o po drodze jakiś 
n ieproszony o to tragarz. | 

Z p o w y ż s z y c h d w u przykła­
d ó w mógłby k toś w y s n u ć wnio ­
sek, że kradzieże zdarzają się 
tylko w podróży. 

T y m c z a s e m p . R. D a w i d ó w 
(Po lna 17) nie ruszał s ię z d o ­
mu, a jednak.. . 

s k r a d z i o n o m u ż e l a z n y p i e ­
cyk , '/i puda ś l iwek ( żeby by­
ło c o gotować . . . ) , '/• puda krocn> 
malu ( z a p e w n e d o ' w y s z t y w -
niania biel izny), '/ , puda mydła 

!
d o prania), 10 funtów ś w i e c 
z uwagi na częs te figle e lek­

trowni) — wszys tko razem oce­

n ione między braćmi na 400.000 
marek. 

D o k ł a d n i e d w a razy tyle .po­
stradał p . A . G u b a n o w (Ma­
z o w i e c k a 2) . | któremu p. p 

z ł o d z i e j e zabra l i m i ę s o w i e ­
p r z o w e w ilości 8 p u d ó w po 
100.000 każdy . S ta ło s i ę to w 
noc pamiętną z 28 na '29 sty 
cknia br. 
j Inni p . p . z łodzieje , z z a w o ­

du snąć t z e z n i ć y , tej samej kry­
tycznej nocy , tylko > na innej 
ulicy { Ż e l a z n e j 4 5 ) i na rachu­
nek i n n e g o właścicie la , p. J, 
Trabinowicza 
' w ł a m a l i s i ę d e c b l e w k a i, 

uśmierciwszy uśpioną tam kozę , 
unieśli smakowi te mię so , skórę 
i nogi pozostawiając gospoda, 
rzowi na otarcie łezki . 

W s z y s t k i e ni zarejestrowane 
perypetje zaaranżowane zostały 
w śc i s ł em Incognito sprawców, 
unikających policyjnej niedy­
skrecji. Mniej subtelną widocz­
nie jest R e g i n a Ś w i e c k a (Ciepła 
Nr. 21) 

' a M e z t e w a n a a a k r a d z i e ż b a -

Dnia 5 grudnia 1922 roku. 
Sąd Pokoju III Okręgu w Bia­
łymstoku po rozpoznaniu na po ­
siedzeniu publ icznem sprawy z 
oskarżenia Szaja Michla Kwa­
tera o l ichwę mieszkaniową, na 
zasadzie art. 19, 23 i 32 ustawy 
ż dnia 2 lipca 1920 roku o 
zwalczanie l ichwy wojennej . I 19 
art. U . P. K. oraz art. 60 
I 62 przepisów o opłatach w 
sprawach karnych, 

p o s t a n a w i a : 
Szaja-Michla Kwatera uznać 

winnym żądania nadmiernego 
komornego od Heleny Janow­
skiej i skazać na grzywnę w 

wysokośc i trzystu tysięcy 
marek, a w razie m e w 
ności na sześć rfiiesięcy 
tu i na uiszczenie trzydziestu 
tysięcy (30.000)- marek cŁłaty 
sądowej . Wyrok n in ie j św na 
koszt o s ą d z o n e g o ogłoi 
gazecie .Dziennik . B ia los t l ck 
tudzież wywiesi ł] na drzwiach 
domu, w któryjn /zamieszkuje 
oskarżony Kwater, na przeciąg 
dwuch tygodni . ] W y r o k upra­
womocni ł się. Sędzia Pokoju 
Butharyn. Ławnicy: M. [>>ap-
łan i Szlagier. | 

Z a z g o d n o ś ć z orygi 
Sekretarz: — (pUdpis), 

Z OSTATNIEJ CHM/ILI. 
•U 

Stracenie Niewiadomskiego. ; 
Wszelk ie starania o ułaska­

wieniu go , podjęte w! i dniu 
wczorajszym, ni* odniósł)* skuł-

Plotki kuluarowe. . l' 

Wyrok na Niewiadomskiego 
został w y k o n a n y dziś, w e śro­
dę , dnia 31 b. m, o godz . 6 
rano. 

0 takt Spraw Wcwmatrtarck. 
' W kilku p ismach ukazała się 

wiadorrrość że tekę Spraw W e ­
wnętrznych ' zaof iarowano p. 
T w a r d o w s k i e m u . 

Z e źródeł ofi ijalnych wiado­
mości tej zaprz iczają, bowiem 
gen . Sikorski i)ie ma zamiaru 
wyrzekania sję tiaetownę 
Spraw Wewnęt i znych. 

— 
s VaW*VATATAVATATAT* • • * • • • 

JPiłrzilny tHłfpltt| 
^zgłozić się de Administracji^ 
^Daieanika Bialoatookiego"; 
i R. Ko«ci«nki Nr. 1. jt 
5 97J 
•TATaTaTA»ATaTsWAV*tAT»V. 

Oeloszeiia drobne. 
.Ckraasiaas fcartt ^•wełaaia,, wyd. 
*W » Kałymstaka prus P.K.U. na uaią 
M S M Mły»««l««< (neta. W88). u a . 
Stula Os.Waws aWas Rs.<Uwy Nr. M. 

malmaaari •ralaaia wyd. 
av Białzawtaka arsas PXU. prsyiasi 
itubiono dowśd oMDlaryfea nais Mai-. 
ł . s ta Lurj. (racnlłc MW) taaa. pny 
ul. jarowiackU, 21. 76. 

.laki. i ki i . icci-

skich n a st! W a r s z a w a za VP i . ' i tLi • J 
i l . , . . j | . „ _ ^ ^ 7 ( a a > i * a * kartt swsblaaia wjrd. w 

-. dsjwoeiew eee. itfciSyrtstol. prtn FViC O. aa « k 
Wstych—to na tern niniejsze kro- Aataaia** Posaiaka (toci. I«96) sam. 
niki mogą się zamknąć. . . do jutra. w« wsi KrapKraicack pow. |i«ło«to; 

Ofiara. .»•»•.• Jajrt fptayiaai 
Z Rzeźni mrejskiej za d w i e l n y c h cieląt składa 4 2 W 0 ' mk *"*&* - • » « » « . « r * f c , . - i - * ' — 

skórki c i e l ę c e ze skonfiskowa-1 na repatriantów. 

iteao pasapon 
, chsryeh ni 

aia Aaioniago Ćsacakawski.so sam. 
(•tofrsfi* 

>it polsfe 
s lasy. ?gabt< 

k a t 
• i ł A D 
Śrmy vi. Anl»niuk.wski«i Nr.Jb.. ,_•> 
'wrahlomo karta Mwsłkaia, «ty<L w 
abBiałymstoka praaa P. K. U. aaissia 
Wtatłysława Dąbrowski*!* (raca.l8S7) 

aktasa ąm. Kaliaowi 
^kradsioaa karlą. 
•Itaałyawtakii 

ii. 85 

Cfad 
lack pawl.ajasWadlaaap (as. 

a» 

7*** iaa».kkrt« p« >ałaaia, i d . w 
sbilsIraMatka pras > P. K. U. a Nr. 
3I*I aa iaita Oski ta Qargara ( » « . 
IMS) sasa. prtyal. fttaakjraic 146. 
1-1 W 

Pnybłakał sis piai 
taka. al. Siaakisi 

Zt a k i a M k a n t 
BUtysaslaku l i m P. IC. U. 

aa isaią Kaastaati |o Okay* kiaaa. 
( n e a . IMr>) sasa. 1 '« wsi Ksislaiikaeh 
pow. Białostackiato r * . KśUa^frskiai. 

Siaakisi łasa 115. 

5lua3ś!aitt"Tart^ pawalaaiajl wyd 
w Białysastaka | rast P. K« U. aa 

isais Staiaaa Łakiiai raka, (raei4 KM) 
aasa. wt wsi Rybafc rria paw. B) Ukta-
to (aa. Narwy, piryt m tfakiaai past-

Hrt parsR 9* 
-'JaCoaóTartTTo rdlaaia^w d. w 

« - B u ł y - , M f c , pras, p. K . U . H isaia P'MI 

Aatsalata Csaraaak Sfa (ro<« 
sata pny al. Fakryc »•)• 54. 
9 m C ł a M 'Cartł pedradaaia, 
•""Białyasstoku praai P. K." 
Dosaiaika Borkow.kiisjo, (racsj 1865). 
'sasa, pny al. Kolac saj 12. pBytm 
itaUeaa pasaport rabriaki, ' | M 

iraif 

teki 

9} r 

pril-
92 

IS92) 
67 

U- dJJ 

ZŚabToao pssspart 
Sery Łakaaa. 

«j •yaftamsił, 
w ra. Paroaawo 

abdata 
. >ioaa cysauui 
'dssanbiliaacyia.. i yi. wj|w"i 

pnas 21-sajr p. p. ni unia Ai 
Sawickiaca,T(ro«. II M) M<a. 
Oaawictaek po" £Ułono«" 
Baeiaeakawskioi 
SkTadTióa?-3ówod aoebiaty, 
•328864-6265 aa imii 'Cbaaay 
I . B . pny al. Mipow iĵ  12. 

paszport! 
Maryi Saąbtaekicj Zfabioao pasaport polskT 
Mafyi Siablackici 

ZŚabiaao karta p weiaais 1'Wrd.. 
BtaJfamsteka p n s P. K.,lp- • • 

t&U) sasa. przy 

„Modem" 
D-Z1Ś, film dla xawM*bjion*ck kobiet i ana^esytas, 

W NOC KAKNAWAŁ0WĄ arffim 
. Il .1 • 1 V ' l i - I . •!..-S.T ; I - 1 

6 aktów praktychnych 
wskazań i pouczeń 

dla panienek i pięknych pań . .. - T . 
Wybitna reżyseria, niedościgniona gra, szczyt techniki, karnawał; corso kwiatowe, najświeższe mody. 

n n ^ i f i a s K 
>. w Doilid.eh 

Kakdaiera trlczniki 
I. 1 'iktorja 1$ ! 7 7 

??MOŻUCHlN i L I S I E N K O ? t ? 

WIELKI 
l a f a r a s a t a r zawierać będz ie plany 

i lekarzy, a d w o k a t ó w i t. d 

Przemysłowo-Handlowy m. Białegostoku i Województwa Białostockiego 
pod redakcją A. L^bkiewicza, wkrotet okażą óą w drako. . • ' \ 
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